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KtODOłV WOienne I1 6 ljtr3 [nvch ograniczyć konsumcyę mąki i chleba, by nagroma- hatoarh. zmagających się z wrogiem już rok czwarty 
r  J i  j  • <łzoE3 zapfsy mrgij wystaiczjć jik  najdłużej. Nie zw»ż» ąc na niepewną pogodę, nie bacząc na

W  czwartym roku wojny zaczyeaią iej skutki W  t m celu zaprowadzono więc w Szwajcaryi niebezpieczeństwa, z taką podióżj pcłąrzone. paspie-
odczuwać na sobie i pańitwa nontr<.lue, które do ąd instytucyę Urzędów rozdziału mąki chleba craz szył wtdle zwyczaju na front, do najł ardziej cawet
nie miały nic przeciw iak najd uższemu jei trwaniu, k >itki ibleoc we, „ak nam dobrze znane. Następstwem ku niej r?v!acielowi wysunętycu ptzycyi i rowów
robiły bowiem na niej djukonałe interesy. Zwłaszcza tegr zarządzenia było po;awienie sią sympatycznych strzeleckich, niosąc wszędzie podarki i słowa otuchy.
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Urząd a rozdzielani* kart OiliZB inkCŁZy na l l * « l  Wnętrz* kaplicy **tnfro*ej w Gorycji, Ldzif Włoal
■Woj. kwat. pr»a) orŝ dz.li w w s .b »we;o pobytu mrjazyn munlcyi.

Kłopoty vo]»eb  non tralnych: n<?n-efe prred lokilem
chleb'vych w Lozannie.

państwa centralne, skazane pizez koalicyę na wygło­
dzenie. zaopatrywały s ę tutaj z konieczności w naj­
niezbędniejsze artykuły, płacąc za nie nieraz baidzo 
słono i dając w zamian to, co miały u siebie naj­
lepszego.

Pomimo protestów, zwłasza Anglii, handeł i prze 
mysi w peńłtwaih nnrralnyrh rozwijuł sią tei na­
der pr-mjś n e, ludność mie(scowa nie ode u wata by­
najmniej wemy, która tymczasem mne kr^e Earo;y 
zniszczyła prawie zupiłnie.

Ale wszystko ma swój koniec. Z cza«em, w nrarę 
przeciągania 3ię wojny i stosunki handlowe p> ń tw 
centnl iych z neutralną resztą Europy, dotąd tak 
ożywione, poczęły słabnąć, unal zwłaszcza dowóz 
zboża, któ ego neutr. iue kraje albo ka dzo mato, 
albo zupełne nie produkują, wobec izego i tutaj 
musiano sie chwycć różnych środków zaradczych, 
nam już dawno znanych, przedewszystkiem wiąc

„ogonków chlebowych" przed lokalami Urzędów 
rozdzielczych i sklepsmi pi k r^kimi.

Ibnstrurya. zrmicszrzma w Mniejszym numerze, 
przedstawia skromny „ogonek" przea loki dom Uizędii 
dla wydawania kart & tbowych w Lozannie. I  tu­
taj, podoonie jak u nas, trzeba sią ustawii ć w pa?y 
i czeki ć na svzą kolej pod czujnem okitm wład y 
bezpitcz'ń-twa, ta tylko podobno zaihidzi różnica 
między Lozannr a Krakowem, że tam są karty, ale 
jest r ,l b i mąka, u nas zaś zadowoli) ć s ę tr/.iba 
samą kartą i obietnicami, że n ąka niezawodnie nie­
długo rndujdzie z odnośnej centrali.

S u lg ty  t l i i i i j  u  rc w a c ti s t r z e l e c ^ .
Jak po inne lata, t k też i w roku bieżącym nie 

zapomniał bynajmniej święty ŁI kołaj o naszych bo-

A jeśli kiedy, to właśnie w tym roku witano go 
ochorzo przyniósł bowiem w.iść, żo przecież może 
skriWą się już te gig>ntyczne zrpasy, które w-ękŝ ą 
czę-ć Earory zmieniły w runy i zgliszcza Zwłasz­
cza n» wsth d im froncie, dokąd doszły już w:eści 
o wdrożeniu kroków celem zawarcia zawieszenia 
broni, przyjęcie św,itt'go Mibiłaja było nad 
s rdiczne. Obd ro«ai szczodrze żołnierzy, zachęcił 
kn do dalszego wytrwania 4i zapewnił, że tdwedzi 
iih w roku następnym, ale jnz pod ich wlas ą, ro­
dź uną strzec hą. której tak dawno nie wkuieli, a za 
".tórą tak tęsknią.

Dalsze sukcesy na ziemi włoskiej.
Armie mocarstw uei trrlnyrh, operujące na te­

renie włotk.m, dorzuciły znow świeży lńć do wuń:a
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